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Zbliża się stan 
krytyczny

CołłKUrk. republiki lunkilo- 
■»Je ruwlnicia dilękl wykariy- 
*t-ulu ujwalBlejuych usofaów 
■wtatatowydi uchowuyd, . 
“fa€“  PmdWoluKlow^,,

wnyttkta paliw* unawEga.
Ni* b*<*V M wnyłla, mUzo- 
w « «  przedsięwzięci* zmnfelm . 
H « «  zasoby maltnuowe, a m- 
Kpodarka narodowa zblllyla ile 
~  F “ «7. gdy n^Mywnt ik? 
“ * w "Włlku z braniem ^  
bOw zaczynają nablcr* „ano- 
wego charakteru.

*  W ogóle nie działa 10 
przedsiębiorstw przemysłowych: 
4 cukrownie, Rafineria Mażej-

fabryki pończoch w Kłaj­
pedzie i Kownie, fabryka sztucz­
nego włókna w Kownie, fabry­
ka „Spartakas" w Anykszcziai, 
Kedamiajaki Kombinat Chemicz­
ny.

473 przedsiębiorstwa i organi­
zacje przemysłu, budownictwa i  
transportu wskutek blokady ma­
ją zakłócony rytm pracy.

*  Ogółem blokada dotknęła 
okoła 48,5 tys. stanowisk pracy 
w przemyśle, s budownictwie, 
transporcie i rolnictwie.

*  Ogółem od początku bloka­
dy nie dostarczono produkcji 
przemysłowej na sumą około 370 
min rubli. Z braku zasobów 
przerwana została produkcja ben­
zyny, paliwa dyzlowego. mazutu, 
bitumu naftowego, rur potietyte- 
nowych, mocznika, metanolu, 
kwasu fosforowego, superfosfa- 
tu, kwasu siar rżanego, sztuczne­
go włókna, cukru, ruberoidu V 
niektórych innych rodzajów to­
warów.

W ciągu pierwszej połowy 
czerwca wyprodukowano tylko 
29 proc. ilości lodówek wobec 
wyprodukowanych w ciągu od­
powiedniego okresu nmrr*, amo­
niaku syntetycznego — 19,G
proc., tarcicy — 20 proc, papie­
ru — 37 proc., tkanin bawełnia­
nych —  41,9 proc., pończoch i 
skarpet — 423 proc itd.

*  W  ciągu oatatakią duć  IM  
pół miesięcy wskutek blokady' 
budżet stracił okoio 87 min rub­
li. Rząd zmniejszył wydatki bud­
żetowe na inwestycje ł prace 
projektowe oraz na. inne- pptrze- 
by z wyjątkiem płac. o 30 proc, 
a na nabycie inwentarza i sprzę­
tu oraz robót naprawczych — o 
50 proc

*  Ekonomika republiki zbliża 
się zaiste do krytycznego punk­
tu przede wszystkim dlatego, że 
praktycznie w ciągu całego ok­
resu blokady prawie nie udało 
się uzupełnić zapasów benzyny, 
i paliwa dyzlowego, które już 
się całkowicie wyczerpują. Trze­
ba mieć na względzie również 
to, że na przykład, po rozpoczę­
ciu dostarczania topy Rafinerii 
Mażejkiajskiej, wyroby jej do­
trą do odbiorców nie wcześniej 
nil w ciągu 2—3 tygodni.

*  Najbardziej krytyczna jest 
sytuacja z paliwem naftowym w 
rolnictwie. Tak więc posiadamy 
benzyny tylko do końca mie­
siąca, paliwa dyzlowego do po­
łowy łipca, innymi słowy, na 
iniwa nie mamy paliwa nafto­
wego.

Szczególnie ciężko jest ze 
smarami: na dzień dzisiejszy za­
pasy tych i owych mają tylko 
gospodarstwa ośmiu rejonów.

*  Coraz bardziej komplikuje 
się sytuacja z paliwem nafto­
wym także w innych aferach 
działalności. Już od pewnego 
czasu wprowadzano ograniczenie 
paliwa samochodowego trzecie­
go stopnia, pozostawiając do­
stawy jego tylko dla najpilniej* 
szych potrzeb życiowych (pogo­
towie, wywóz mleka i innych 
surowców rolnych, dostawy arty­
kułów spożywczych do sHepów, 
milicja, inkasacja itp.).

Zmniejszono zużycie dzienne 
paliwa samochodowego w porów­
naniu z pierwszymi dniami blo- . 
kady przeszło czterokrotnie, a 
opalanie mazutu w kotłowniach

tylko dla żywotnych potrzeb 
gospoda raki Tepubliki.
I *  Kotłownie gazowe funkcjo­
nują względnie normalnie, w os* 
tatnich dniach otrzymuje się oie- 
H  więcej gazu niż poprzednio.

(Dokończenie na str, 2)

O  t y m c z a s o w y m  
m o r a t o r i u m

Na tematy  aktua lne

Określić status języka polskiego 
n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

wią 6,9 proc. mieszkańców te­
go kraju. W  10 rejonach admi­
nistracyjnych obwodu 77 proc 
ludność stanowili 'Węgrzy.

Bardzo ważny, jak sądzę, 
szczegół: przedstawiciele naro­
dowości węgierskiej stanowili 
około 80 proc. drutowanych 
Rad narodowych i 78 proc u- 
rzędników państwowych. Lud­
ność miała prawo do nauki w 
języku ojczystym, w tym do 
zdobycia wyższego wykształce­
nia. W  organizowanych na te­
rytorium obwodu imprezach 
kulturalno-oświatowych 1 spo­
łecznych mogły brać mirla! 
osoby narodowości węgiers­
kiej zamieszkałe w innych ob­
wodach SRR.

Taka politykę państwa apro­
bowała i popierała przytłacza­
jąca większość ludności obwo­
du —.1  Węgrzy, i Rumuni. 
Niestety, u schyłku lat 60 zasz­
ły radykalne zmiany w polityce 
narodowościowej, czego odz­
wierciedleniem zostało zlik­
widowanie Muresz-Węgierskie­
go obwodu i wspomnianych po­
wyżej 10 rejonów, utworzenie 
nowych jednostek administra­
cyjno-terytorialnych 1— powia­
tów. Przy tym powiat Muresz, 
który dotąd był centrum wę­
gierskich osad w Rumunii, „u- 
ksztakcwano" w ten sposób, że 
przedstawiciele narodowości 
węgierskiej stanowili tu już 
mniej niż 50 proc Jakie sku­
tki miała wątpliwej wartości 
„innowacja", dziś dobrze wie­
my. Czy wyciągamy z tych lek­
cji niezbędne wnioski — to 
już inna kwestia. Dodam jesz­
cze, że Komisja ONZ ds. praw 
Człowieka właśnie pod tym 
kątem widzenia omawiała sy­
tuację w Rumunii, a jedną z 
przyczyn obalenia reżimu dyk­
tatora był kolejny konflikt na­
rodowościowy.

(Dokończenie na str. 2)

SPOTKANIE 
PRZYWÓDCÓW 

KOMU NISTYCZN YCH 
PARTII 

RYGA. 27 czerwca do stolicy 
Łotwy przybyły delegacje samo­
dzielne] Komunistycznej Partii 
Litwy l Komunistycznej Partii 
Estonii. Razem ze swymi zwolen­
nikami na Łotwie będą prowa­
dzili rozmowy w sprawie per­
spektywicznej współpracy komu- 

’ ni stów rępublik bałtyckich, po­
pierających odrodzenie niepod­
ległości państwowej swych re­
publik.

Delegacji litewskiej przewodni­
czył pierwszy sekretarz KC sa- , 
modzielnej Komunistycznej Partii 
Litwy, wicepremier Rady Mini­
strów Republiki Litewskiej Al- 
girdas Brazauskas, delegacji es­
tońskiej — 'pierwszy sekretarz 
Komunistyczne] Partii Estonii 
En Ara Siar i Jej przewodniczą­
cy Walno Wellas. Na czele de­
legacji niezależnej Komunistycz­
nej Partii Łotwy stoi jej prze* 
wodnlczący Jwar Kezbers.

Po zakończeniu rozmów planu­
je się przyjąć wspólną odezwę 
do XXVm Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego.

(Bałtija—BLTA)

V  RADZIE NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

NA SESJI RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

26 caenrca po południu na 
sesji jako pierwszy do omówie­
nia zgłoszono projekt ustawy o 
departamencie ochrony środowi­
ska. Na yrrtnenk przewodniczące­
go komisji ochrony przyrody Ri- 
lasfitwsa Astrauskasa projekt 
przedstawił jeden z jego auto­
rów dyrektor generalny de­
partamentu ochrony środowiska 
Republiki Litewskiej Ewakias 
Weka.

Postanowiono kontynuować 
■nssawisnie tej kwesta na nastę­
pnym posiedzeniu.

Nastąpcie parlament przystąpił 
do omówienia propozycji rządu 
Bfpnbłilrł pod adresem Rady 
Najwyższe) w sprawie ogłoszenia ■ 
tymczascpwego moratorium aktu 
®*dy Najwyższej z  11 marca

27 czerwca odbyło się posie­
dzenie Prezydium Rady Najwyi- 
ig P  które prowadzfl przewodni­
czący Rady Najwyższej Wytau- 
tss fsnrtsftimjs 

Na postedreniu zatwierdzono 
preftmłnarz wydatków Departa­
mentu Ochrony Środowiska Re­
publiki litewskiej i podległych 
«  organizacji na drugie półro- 
HP powzięto uchwalę w spra- 
||| tymczasowego zastępstwa 
■tffcoów sądów niektórych rejo- 
nów, omówiono kwestię dotyczą-

WBMO. 27 czerwca przewod- 
2 2 * 7  * * *  Najwyjfanej Repu- 
Mfcl Lttew*dej Wytautas Lands- 
***** I premier Iibwy Kat*n«+- 
n  Pnmsktene udali się do 

Przewidziane jest fcjh 
^ « * anle z prezydentem ZSRR

1990 r. „O odrodzeniu niepod­
ległego Państwa litewskiego". 
Referat w tej kwestii wygłosił 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Wytautas Lsnds- 
bergis. Poinformował on również 
deputowanych o odbytym w tym 
samym dniu w Moskwie spotka­
niu z prezydentem ZSRR M. Gor­
baczowem.

Drugi referat w omawianej 
kwestii wygłosiła premier Repub­
liki litewskiej »  Kazimiera Prun- 
skiene.

Po udzieleniu przez referentów 
odpowiedzi na pytania postano­
wiono propozycję rządu w dal­
szym ciągu omawiać na następ­
nym plenarnym posiedzeniu.

cą lepszego zaopatrzenia w in­
formację metodyczną drutowa­
nych i stałych komisji Rady Naj­
wyższej.

Prezydium postanowiło również 
zawrzeć umowę o współpracy 
naukowo-badawczej z Instytu­
tem Filozofii, Socjologii i pra­
wa litewskiej Akademii Nauk 
w sprawie zasad reorganizacji i 
uporządkowania statystyki so­
cjalnej w republice.

Michaiłem Gorbaczowem, inny­
mi przywódcami ZSRR. Razem 
udali się do Moskwy deputowani 
Rady Najwyższej Władimir Jer- 
molenko i Czesław Okińczyc.

(BLTA)

— Co się stało z tymi Polaka­
mi? Czego cmi chcą? — takie 
I podobne pytania przez ostat­
nich parę lat aż pstrzą w licz­
nych wypowiedziach na szpal­
tach gazet, można je usłyszeć z 
ekranów telewizorów, na posie­
dzeniach Rady Najwyźaszerj Lit­
wy. _
_r— Podżegani są przez trzecią 

wrogą Litwie stronę. Rozgrywa 
się po raz któryś polska karta... 
Są zacofani... — zestaw tych już 
dobrze znanych, utartych opinii 
można kontynuować w nieskoń­
czoność. Brakuje rzeczy najgłów­
niejszej, mianowicie sposobów 
rozwiązania problemu, na który 
nie mażemy zamykać oczu.
Chcemy tego, czy nie, ale
musimy. otwarcie przyznać, 
że w Republice istnieje konf­
likt na tle narodowościowym. 
Jednakże kartek historii nie da 
się ani unieważnić, ani napisać 
na nowo dla potrzeb dnia dzi­
siejszego, w. tym wskrzesza­
jąc przeróżne ^teorie" o po­
chodzeniu Polaków na Litwie, 
wyszukując w ich środowisku 
.prawdziwych" i „fałszywych". 
Przede wszystkim powinniś­
my uwzględniać realia współ­
czesnego żyda oraz tendencje 
rozwoju społeczno-politycznego. 
W  tym kontekście warto raz 
Jeszcze nadmienić, że warun­
kiem . normalnych' stosunków 
narodowościowych jest niedo­
puszczenie do tego, aby krzy­
wdzono mniejszość.

Rozerjrzmy się po śfwiede, 
Pouczmy się nie tylko na błę­
dach, ale 1 na tym, co jest 
pozytywne w tej płaszczyźnie. 
Otóż Konstytucja Rtanunli z 
1952 roku szeroko gwarantowa­
ła prawa mniejszościom naro­
dowościowym, proklamowała 
sformowanie węgierskiego obwo­
du autonomicznego z własny­
mi organami zarządzania, wyb­
ranymi przez mieszkańców. 
Przypomnijmy: Węgrzy stano-

(ELTA)

(ELTA)

Udali się do Moskwy

ana poi* 
gospo- 

w tym 
*  ula 
nie tył- 
amako- 
równlei 
grzybni,

ł*k Instalacji w gwśwwar- 
■twach Wllańazczyzny całych hal 
pfsetwóretwa pieczarek. W 
p rw h ic l naasa pieczarki mają 
byś rozprowadzane pntw firmy 
Jmłrp*fr*-, w tan sposób spla*

" "  w raku bieZącym an 
®** firma „lnt*rpeqro» 
®*f’**wa podwłłenakłe, 
.ywlefcuny* zawarty 
{“ "•Wf. Dotyczy ona 
•«# nauki hodowli tych 
wHyeh grzybów, lecz 
aprowadsenfa a Polaki

dmy wobec niej dług. jak f i,  
o ile naasa grzyby zostaną za­
akceptowana pnm konsumenta 
na Zachodzie, otrzymamy wpty- 

i  wnee za ponw- 
cą hodowli placzarok w przyaz-
SSSLSTłSSt. T *

<i»m oo Polaki.
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Określić status języka polskiego na Wileńszczyźnie I
str. 1}

Nlo przypadkowo wspomnla- 
łam tu o ONZ. Żarząca *M5 po­
wiem PolakAnw za 
nróblanomi zwracnją ■*£_& ***■ 
«kwv. dO pnzydfDU ZSRR M.
K & S J T
/W, ta uznają Niepwircg- 
M d  Ławy. JodMfcte a j  mol- 
M  v, ten «P 0» « >  tn *JO M ć U - 
kl krok? Pnsedai °  Pomoc' 
nie społeczną, poparcie moralna 
(I nie tylko) w razie potrzeby
iwegają • *  P»“ r * ’
wjpalnoty, poMoegóUH <*T™* 
tale ^  1 S S f e f e
innych krajftw. parim aM rr, 
m dim , oijwiiacjl 
rodaków- To dlaczego ktoś pra­
gnie podbawiać tego prawa 
SSoJsK* nŁ*ó*rwotóow<|! A 
p,op£  wy»J 
kwotle ludnołd w «lc r* le ] w 
Rumunii w ONZ omndrao z 
inicjatywy Siwedi, * !W g  
pansfw Zachodu, a w cherakle- 
™  współautora powilęWJ re­
zolucji * y * * U »Reoitiika Ludowa, której przed-
SSrtdde pocftreilaU »niepo-
kojenie IoM*n w«ienkiej 
mniejszości w SRR- 

Ocywttda, dla Polaków Litwy

najlepszym I naturalnym wyjś­
ciem z dzisiajssej kryzysowej sy­
tuacji byłby szczery. salntereso- 
wnńy i owocny dialog z wiadra­
mi Republiki. Przecie* na pyle* 
me, którym rozpocząłem swo* 
ją publikacją, mlsnowlda 
„Czego chcą d  Polacy?" wy* 
cnnymjącej odpowiedzi udzle- 
llł w swym wystąpienia 7 czer­
wca na cesji Rady Najwyż­
szej Republiki przewodniczący 
samoraądn rej. wileńskiego A. 
Brodowski. Obfitowało w wai- 
kie I nłeatoKe, moim zdaniem, 
argumenty.

Jednym % n»Jba«btej Pną­
cych 1 wymagających niezwło­
cznego rozwiązania problemów 
dla Polaków Wileószczyzny jest 
kwestia używania jązyka. Wła­
dze Republiki i społeczność 
lflUswśka Jest głucha na prośby 
mieokaóoów tego regionu o 
nadanie rzeczywiście równo­
prawnego statusu językowi pol- 
sklemu na terenach zwarde za­
mieszkałych przez Maków, nie 
podważając przy tym statusu 
języka litewskiego Jako państ­
wowego. Problem caflctan do 
rozwiązania, 1 to pod każdym

I względem. Zatem: dlaczego nie | 
znajdują poparcia nasze propo­
zycja? Co to, zwykły opór? 
Brak wzajemnego zrozranlenta l 
tolerancji, chęci usłuchać ra­
cji współmieszkańców?

Pozostaje nam tylK*/ nie in> 
cłć nadziel, powtarzając, łe w 
większości państw twlata, gdzie 
iścład narodowościowy jest mie­
szany, jednocześnie funkcjonują 
jako państwowe dwa, albo | wię­
cej jąryfców. Na przykład, , w 
Irlandii, Ilczącel 3,5 min ml«- 
sdtańoów, języksml państwowy­
mi są Irlandzki 1 angielski, w 
Luksemburgu, gdzie Jest 367,2 
tys. mleidrsńców Jako państwo­
we funkcjonują języki francus­
ki i niemiecki. W  niektórych 
państwach Językom mniejszości 
narodowościowych nadaje tlą 
oficjalny statua na poziomie 
ściśle regionalnym (Austrie). 
Myślą, te nie ma chyba potrze­
by uznania Jązyka polskiego za 
państwowy, oficjalny jja całym 
terytorium Litwy. Wystarczy go 
uznać takowym na Wiłetazczyi- 
nie. Takie fcądanle zamieszka­
łych tu Polaków są całkiem 
uzasadniane z punktu widzenia 
praktyki światowej, w tym usta­
wodawczej w zakresie praw

człowieka. Powiedzmy, I___
łu państwach (bne, Kssaśi, 
Nowa Zelandia 1 In.) prr«stns>> 
ga slą ujfds węnmy w spoadib 
następu)ary wspólnotę, w kt6- 
raj liczb* oaób nalstęi fik do 
mntejssośd przekracza $400 
— uznaje slą za ś 

Musimy korzystać r Śnią 1 sit | 
czsnls lanych państw nie tylko 
w kwestiach ekonomiki l poli­
tyki, ale i ■prawach narodo­
wościowych, Tytko wówczas bę­
dziemy arosomlerU j 
przez wspólnotę światową. Kie­
rować się Powszechną Deklara- 
cją Praw ritrrirtafci — deklaro* 
mao ostatnio na spotkania 
dy Bałtyckiej w Jotasis, 
reślając ogólne maady ustawo- 
wego regulowania pisw i swo­
bód stałych mieszkańców trzech 
repubUk, Kierować się w 
czywlstośd, w konkretnych po­
sunięciach 1 krokach na 
dzień — jeat to Tssadą najwa*- 
niej sra, której postrzeganie
niewątpliwie przyczyni sią 
zrozumienia wzajemnego missa- 
kańców Republiki,

Jńaet TOMASZEW1CZ, 
sądzie Sądu Nałwyłnsgo 

Republiki Litewskiej

w Kto zwl 
spóźnić

I Wknm le aalaśa 4o <fys*a* 
gFHZ OraaSs 

h w s y d m  Ddakisdo^ | mm

Isrencjt
Ik ie j wystawie tmf tam y. Wmgk 1  
w  aśn) udział » fcJafcM  G s s Z  

m m ,  mmmaźk Iksa JBLACfJH- 
JLHezpor.

■Jak « M w ,  Jednym z wy*. j 
ków blokady grspodstąp fc*. 
puhMd LMsklej Jest m + rn ** 
Inaśdkićw w ya śussA  w t w  '
Z PoftAą. <5 5 u5 T S  |7sdfclf ;
Ją, kiedy się le bśckeds d w »

uenaskcje f  naszą n p M ą  aa 
-^epewnj. ryrykosrae. A > n ą  

r« l  r rw k ać aś się wy^sj—, 
Qś> x te*o wyaiaie*.

Z drugiej struny kMeją »  
prssszkody, ndse ter koo- 

takty olcudnlają, hrswlt irisha 
Kkrdjr 1 esMary 

Utewdae, pszyf#e

Zbliża się stan krytyczny
(Dokończenie ze str. 1)

*  Szczególnego znaczenia na- 
UeraJt kanały bejpołrtrinłdl do- 
«aw nazutu 1 paliwa łamocbo- 
iowego I  ZSRR orat Ich pora- 
kiwanie — tnnyii krajach m a- 
ta.

Jedndde wstrzymanie Rafi­
nerii MatełkisjriJej zakłóciło do­
stawy produktów naftowych rów- 
nłeł naszym sąsiadom.

WAutdt tych okollczbośd do­
tychczas nie udało ską zorgani­
zować sprzedaiy benzyny miesz­
kańcom po cenach komercyj­
nych.

*  Faktycznie z braku paliw w 
ciągu 1 półrocm nie wstanie 
przekazanych do użytku około 3 
tys. mtea4ca& Obecnie kombina­
ty domów prefabrykowanych 
działają tylko w połowie swych 
nocy (brakuje ceramzytu, które­

go produkcja ograniczona jest z 
powodu mazutu).

*  Zaopatrzenie mieszkańców 
w najważniejsze artykuły spo- 
iywcze na ogół Jest rozstrzyga­
ne, chodai co do niektórych z 
nich sytuacja staje sią bardziej 
napięta. Jednakie budzi zanie­
pokojenie to, łe  pogłowie bydła 
rogatego zmniejszyło się o 3 
proc, trzody chlewnej — 8 
proc., drobiu — 10 proc

Od początku blokady przer­
wane zostały dostawy do repub­
liki oleju, margaryny, kawy, her­
baty, cukru, ryb oraz Innych to­
warów, dostawy owoców suszo­
nych i cytrusowych. Handel w 
tej dziedzinie Jest całkowicie 
ograniczony.

Posiadane zapasy cukru pozwa­
lają przydzielić na czerwiec i li­
piec po 1 kg.

*  Coraz trudniejsza jest sytua­

cja z zaopatrzotiem mieszkań­
ców w towary użytku powszech­
nego. W  sieci handlu detaliczne­
go zapasy towarów na 1 czerw­
ca br. posiadano zaledwie na 50 
dni przy przeciętnym normaty­
wie .72 dni.

Wskutek zakłóccA w produkcji, 
trudności z wywożeniem towa­
rów z wielkimi przerwami do 
handlu dostarcza się obuwie, 
tkaniny, pończochy, napoje bez­
alkoholowe, wody mineralne i 
wiele innych artykułów, W  han­
dlu brakuje nawet elementar­
nych towarów użytku kulturą!- 
no-byt owego 1 domowego.

*  Prócz mniej więcej 18 tyz. 
ludzi, którzy obecnie trie mają 
pracy w przemyśle, budowni­
ctwie 1 tranaporde, średnio dru­
gie tyle już od pewnego czasu 
wyszło na płatny urlop I z tgp* 
giem czasu uzupełni szeregi tych 
pierwszych.

Trudno rozstrzyga się obecnie 
sprawy zatrudnienia absolwen­
tów szkół wyższy ch 1 technicz­

nych. Według wstępnych da­
nych około 1,8 tys. aaób, czyli 
12 proc ich ogólnej Udby nie 
znajduje możliwości podjęcia 
pracy.

*  Dostawy gazu ziemnego w 
tych dniach zasadniczo się zmie­
niły. Przede wszystkim 
stawiono bezpośrednio republice 
ustalany limit, zaczęto (  
czać dodatkowo gaz ziemny, 
przeznaczony dla produkcji 
energii elektrycznej w Litewskiej 
Elektrowni Okręgowej oraz zjed- 
noczaoia „Azotan” w Jonawie.

*  Litewiki System Energety­
czny ń& ogół wybrną! z kryzy­
sowe] sytuacji Jednakie stabili­
zacja ńfe Jest dostateczna, gdyż 
Litewska Elektrownia Okręgowa 
ma muzutu zaledwie na 13—2 
dni pracy. Minimalne zapasy 
mazutu muszą wynosić zde mniej 
ntt na cztery dni (Jako paliwo 
rezerwowe, gdyż elektrownia w 
tym czasie spala tylko gaz)

Rząd SepnbUki Litewskiej

Isbum Ptewdd pa f f  —  ia kr. 
— po ogtaszentn atassMUg 
Litwy (niektóre z iśdh ■  tys* 
czasowe, swigjętblśsjęf* cMskty- 
iwne skutki blokady, o y l  sa» 
strzone f  zostaną adfdsśH l 
wycofane z diwDą «U d a  aafe 
Icji ekonomicznych przeciwko Ła 

de, podfętydi prasę c o n k f  
rząd ZSRR w Mo*w*e).

Oprócz tego psy podpfssafek 
kontidKós chcąc aśe chcąc las- 
H a lę  Uczyć % iiTrwiairikaa 

n oa l 2SRR. W  iu n d q d l 
^■UBlDSEii nie ssją «ae sascy 
prawnej na tafenśa i 
go pańadws Blindli 
jednak, kiedy spraJ 
1 celne .

druga M l 
wymianę !■ ■  
ka zgodnie
M * .  a w obecnej sysnacĘ 

sn prawnego w ZSRR pow­
staje dodsfkowe ryeykn.

Wreude, gNssa przejaaki 
adzl 1 towarów praez p a g ą  

polsko-raddei A  ą. Po zaankniąda

Echa nas z y c h  p u b l i k a c j i
A g d y b y  tak w e k s l e ?
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Przez długie lata p rzeko* 
nywano nas, te już wkrótce 
będziemy mieszkać w spo­
łeczeństwie bogatym i spra­
wiedliwym, a więc zniknie 
sens istnienia pieniędzy. To­
też nic dziwnego, że niekió* 
czy ludzie nie zwracali na 
pieniądz większej uwagi, a 
rząd coraz więcej ich emi- 
tował. Wszystkiego chcie­
liśmy mieć dużo, ale najle­
piej to udało się z produk­
cją pieniędzy. Co z tego 
wynikło? Rubel został ile 
pokryty towarem, czyli jest 
chory i to stworzyło wiele 
problemów. Dlatego nie ro­
zumiem ekonomistów, któ­
rzy proponują różne plany 
uzdrawiania ekonomiki, ale 
gdzieft wciąż na dalej odsu* 
wają proces reanimacji rub­
la. Dzisiejszy iubeł został 
doprowadzony do takiego 
stanu* że wyleczenie go na 
terytorium całego kraju by­
łoby cudem.

Podczas spotkania wybit­
nych ekonomistów kraju w 
Litwie, nasiA naukowcy za­
wiadomili, że są gotowi za­
wiązać krawaty pionierskie 
w dziedzinie uzdrowienia 
systemu finansowego. Roz­
poczęła się ostra dyskusja, 
lecz była to dyskusja bar­
dziej polityczna niż gospo­
darcza.

Wiadomo, Litwa rubla nie 
wyleczy, jest to zrozumiałe 
każdemu. Znaczy trzeba 
stwarzać własny system fi­

nansowy, własny pieniądz. 
Ale co da wymiana rubla 
na nową jednostkę, jeśli nie 
ma pokrycia materialnego? 
Nową jednostkę trzeba 
czymś wzmocnić. Czym? 
Nie mając wykształcenia 
ekonomicznego, nie mogę 
dyskutować z profesorem 
daweckasem. Dlatego dla 
uzasadnienia swego stano­
wiska pozwolę wykorzystać 
doświadczenia naszych przo­
dków. Kiedyś, gdy była 
własność prywatna, pienią* 
dze zarabiano własnym mo­
zołem, nigdy kombinacją, 
bo za to karano. Człowiek 
zostawiając spadek swemu 
następcy zawsze marzył, aby 
ten zwiększył albo i podwoił 
bogactwo. Jeżeli spadkobier­
ca spełniał te marzenia, mó 
wiano o nim , że jest dob­
rym gospodarzem. Tacy lu­
dzie stwarzali bogactwo kra- 
ju. I tu powrócę do wypo­
wiedzi pana Glaweckasa, 
który mówi, że? ekonomiści 
proponują przeprowadzić 
wyprzedaż mienia państwo­
wego, bo w taki sposób re* 
publika ściągnie od obywa-? 
teli zamrożone dotąd w ka­
sach oszczędności pieniądze 
i będzie mogła je przezna* 
czyć na pomoc dla domów 
dziecka, szpitali, na zwiększe­
nie emerytur i rent Mój zwy­
kły chłopski rozum nie jest w 
stanie tego zrozumieć, bo... 
jeżeli rubel faktycznie kosz­
tuje tylko 14 kop., to zwięk*

szenie ilości pieniędzy na 
rynku jeszcze bardziej obni­
ży jego zdolność nabywczą. 
A więc czy ta pomoc nie 
okaże się pocztówką z dob­
rymi życzeniami? Czy nie 
będzie to miłosierdzie oka' 
zane ludziom mającym dożo 
pieniędzy, aby mogli „pa­
pier" wymienić na nierucho­
mość, która będzie rzeczy* 
wiście przynosić znaczne 
korzyści, a ludzie biedni sta* 
ną się jeszcze biedniejsi?

Znowu chcę przypomnieć 
1 doświadczenie przodków. 
Oni często stosowali tak 
zwane weksle. Jest to cieką* 
wa forma operacji finansom 
wych wymyślona przez ban­
kierów niemieckich. A  ci by­
li i  są precyzyjni. Wykorzy­
stajmy to.

Nierentowne małe przed­
siębiorstwa przechodzą w 
ręce nowego właściciela za 
weksel, który trzeba będzie 
spłacić, powiedzmy, za rok 
czy dwa, ale tylko nowymi 
pieniędzmi, na raty. Ściąg­
nięte pieniądze z książeczek 
oszczędności ja bym wyko­
rzystał na modernizację i 
wyeliminowanie bałaganu. 
Republika w tak trudnym 
przełomowym okresie nie 
może sobie pozwolić na hoj­
ne prezenty, powinna czaso­
wo nawet bezpłatnie wyko­
rzystać zolności ludzi intere* 
su, żeby stworzyć normalny 
system finansowy, wartoś­
ciową walutę. Po emisji no­

wej waluty rząd Litwy wido-1 
rmip wymieni dla mieszkań-1  
ców republiki nie więcej 
niż 20—30 proc. oszczęd­
ności, jeżeli są one le-! 
galnie zarobione i czasowo I 
20 proc gaż, wypłacać no- F 
wą walutą. To, moim zda­
niem, podniesie wartość jed­
nostki pieniężnej. W  tych | 
układach wekslarze postara* 
ją się dać więcej towarów I 
na sprzedaż. Jeżeli rząd 
uzna, że nie zmniejszając 
wartości można wydać więk­
szą ilość do obiegu, to wy­
mienia się nową część osr 
czędności i zwiększa się pro­
centową część płacy zarób- | 
kowej.

To tylko kilka moich jwry- 
watnych rozważań. Sądzę, że I 

każdy w ten lub inny J 
sposób zastanawia się nad 
przyszłością naszej gospodar­
ki.

Telesfor KACZKO; 
naoczydeł

Rejon wileński

Uroczystość 
w kościele św. Jani

Dawny kościół akarfctnr t ś 
1803 t  do U d s B g ł^ i
Wileńskiego) po tm  pierawy 
po długoletniej pnensie w ty *  

przeżył pfc^ny P °* j*
do przeszłość. Jak engii wjegn 
wspaniałym wnętizn odLy ̂ 1  
s>e uroczystości wręczania Jti^1 
mów absołwesnom 
Ałma Mtter. Być sanie 
w a  astm ę jesaae jedna 
cja tej byłej świętym I M M  
nięcej inlą —  ̂
miejsca obrony napsasr 
wydk.
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P r o g r a m  s e r c u  M i s k i
Po długiej przerwie Polska Ze­

spół Aitystyon y  przy Domn 
Kultury „Tnkaras* zaprotó ko- 
wieńską Polonię na swój cieka­
wie wyreAyaerowany kolejny
koncert.

Publiczność spragniona zaw­
sze ocnektwanej Imprezy, lianje 
się zebrała I wypełniła po brae- 
gi salę. Było to widowisko 
stowno-muzyćzne.
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o czym chętnie ni­
po Jej zakończeniu.

1T|Mii» i. odwiedzili wczoraj 
B«pAiin litewskiej Ka- 
Pnmskiene oraz wice* 

praOSEZZy Alglldas RrmndnH | 
“  Ozolas, a taktu mini-

Pudcras ć wikania z dy- 
generalnym firmy 

P. Dilsrt lifiwlrii m omówio­
ne ■oflaroić współpracy łttew- 

binatw z tą finał-

W ostatnich latach piękną 
tndjR^ stały się wycieczki w 
końcu roku szkolnego. Tym re­
zon grupa uczestników zespołu 
„Pierwiosnki" Wileńskie] Szko- 

Sredniej nr 26 przebywała 
Moskwie W  ciągu pięciu 

dni dzieci zobaczyły bardzo du- 
Zwiedziły WOGN, ze 

W^órz Leninowskich . obejrza- 
pwurratnę Bitwy pod Borodi- 
byty w Teatrze Operetki, 

wjechały na wietżę telewizyjną 
Ostatnie, skąd oglądały pa­

noramę miasta. Dzieci zapozna-

Nasz itanmlk ió walet go- 
ttv  jest wnieść swój wkład 
do omrupm** wzajemnych fcon- 
■ąlWfer i realizacji wzajemnie
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.PIERWIOSNKI"
PODROŻUJĄ Wycieczka do Moskwy

ły się też z innymi osooliwoś- 
dnmi Moskwy.

Wszyscy wyjeżdżali pełni 
wspaniałych wrażeń z tego; co 
widzieli i słyszeli. Dzieci zasad­
niczo były w Moskwie po raz 
pierwszy. W  ostatnim dniu po­
bytu uczestnicy wycieczki po­
dziękowali moskwianom za ser­
deczne przyjęcie, a szczególne 
wyrazy wdzięczności przypadły 
restauracji „Twist" za doskona­
łą obsługę i smaczne posiłki. 
■ W  ogóle (bied są wdzięczne 
swej kierowniczce artystycznej 
Janinie Stupienko za zorganizo­

wanie tej pięknej imprezy, pa­
miętają też o pomocy finan­
sowej, której udzielił Dom .Ucz­
niów w Nowej WHejce.

Wycieczka udała się, dzieci 
są ogromnie zadowolone i cze­
kają na nowe wyprawy do 
innych miast

Zbigniew MARKOWICZ, 
prezes komitetu 

rodzicielskiego zespołu 
„Pierwiosnki" 

NA ZDJĘCIU: wycieczkowi­
cze na Płaca Czerwonym.

Fot, autor

„Kwiaty Polskie” z Ejszyszek  
uczestnikami I Mazowieckiego Kongresu Młodych
Wczesne czwartkowe popołu­

dnie. Przy Ejszyskiej Szkole 
Średniej nr 1 zgromadziło się 
sporo ludzi. Mimo te padał dro­
bny deszczyk, dziecięce twarze 
rozjaśniał uśmierh. Ostatnie po­
żegnania, niwiski i czułe
słowa mamusi

Wnet nadjechał autokar. Ucz­
niowie załadowali swój skromny 
bagaż, ulokowali się wygodnie 

miękkich krzesłach 1 odje­
chali Dokąd? Na I Mazowiecki 
Kongres Młody chi Tak właśnie 
rozpoczęła się ta pełna przyjem­
nych niespodzianek i szczęśli­
wych chwil wycieczka. Po po­
wrocie grupy poprosiłam-o roz­
mowę panią Rozalię Juchnle- 
włc% jedną z kierowniczek. Oto 
jej fragmenty:

— Pani Rozalio, widząc szczę­
śliwe 1 zadowolone twarze dzieci 
nietrudno się domyśleć, ta aato- 
Bśdc wspaniałą przygodę!

— Oczywiście. Po prostu brak 
ml *Jówf żeby wyrazić nasza 
uczucia.

— Kto zorganizował tę tropie-

— Sprawy związane z organi­
zacją dźwigał na swych barkach 1 
Wydział Duszpasterski i Kate­
chetyczny Płockiej Kurii Diece­
zjalnej i Dam Polonii w Pułtus­
ka.

Wian, ta w Tnstgiraśii brali 
i  przadatawtcśiłe iaaych 

państw, famyml słowy — była to 
impreza międzynarodowa.

— Tak, oprócz delegacji nie­
mal z całej Polaki przybyła tu 
młodzież z Ukrainy i Białorusi,

RFN, Czechosłowacji i Litwy.
— Ba osób brało udział w

— Ogółem około 8 tys. ucze­
stników. Wśród 250-ooobowej 
grupy młodzieży z Wlkdszczyz- 
ay znalazło się miejsce dla 4S> 
osobowej grupy z Ejszyszek 1 
okolicznych wpL

• Może teraz Paat opowie 
trochę więcej a Tnsgrsia.

— I Mazowiecki Kongres Mło­
dych odbywał się pod wezwa­
niem „Młodzi na nowo odkrywa- 
ją tajemnicą kościoła*. Była to 
religijna impreza, która miała na 
calu stwonaale warunków do 
współpracy młodzieży różnych 
narodów, państw, ruchów, sto­

warzyszeń, wspólnot. To była 
próba określenia przez młodzież 
własnego miejsca w śv.*iede, 
państwie, kościele, c?as poznania 
młodych, słuchania ich i  wspól­
nych z n>mł poszukiwań w raz* 
wiązywaniu problemów.

— Jaki był stosunek gospoda- 
rzy do waszej grupy?

—t" Powiem krótko: godny po­
zazdroszczenia. Od razu po 
przybyciu spotkaliśmy się z og­
romną życzliwością i uprzejmoś­
cią gospodarzy. Mimo późnych 
ndcnych godzin, serdecznie wi­
tali nas księża i siostry zakon­
ne, jako pierwszą grupę z Wi- 
leńszczyzhy. Radość nie miała 
granic, kiedy się dowiedzieli, te 
przywieźliśmy ze sobą część na­
szego dziecięcego zespołu „Kwia­
ty Polskie". Jut raniutko powia­
domiono nas, te będziemy na 
spotkaniu z Jego Ekscelencję 
Biskupem Diecezji Płockiej Zyg­
muntem Kamińsklm podczas ot­
warcia Kongresu. Widząc nas w 
strojach ludowych. Jego Eksce­
lencja ucieszył się. źe przywieź­
liśmy ze sobą cząstkę Wilna, uś­
miech z grodu Teji co w Ostrej 
świeci Bramie i do Której naj­
więcej się modlimy.

Naszą „Czarną Madonnę", któ- 
1 ra stała się mottem ocwarda 
Kongresu, śpiewali wszyscy; Ja­
go Ekscelencja Zygmunt Kamiń­
ski, dyrektor „Domu Polonii- w 
Pułtusku pan Janusz Markow­
ski, przedstawiciele władzy , księ­
ża oraz cała sala.

Spotkaliśmy się tu także z 
wnukiem Pana doktora Lara (Dr 
Lar w swoim czasie mieszkał w 
Ejazyaakach), który nami się 
opiekował Czuliśmy nieustanną 
gorącą opiekę ze strony księży 
1 organizatorów. Otrzymaliśmy 
od nich wiele upominków i pre­
zentów.

— Podobno wasz zeapół także 
adał wystąpść na Koegreałe?

— Tak. Wystąpiliśmy w amfi­
teatrze % półgodzinnym progra­
mem. Początkowo przekazaliśmy 
pozdrowienia od mieszkańców 
Ejszyszek, całej WUeńezczyzny i 
rozpoczęliśmy występ recytacją 
słów o Litwie polskiego Wiesz­
cza Adama Mickiewicza. Nastę­
pnie dźwięczały ludowe piosenki, 
dowa o Wileńszczyźnie. Ostrej

Bramie. Zauważyliśmy łzy w 
oczach zebrańych — może to 
nostalgia do stron ojczystych 
obecnych mieszkańców Polski? 
Występ zakończyliśmy wspól­
nym śpiewaniem „Roty", która 
zawsze ma miejsce we wszy­
stkich imprezach WUeńszczyzny.

— Czy mieliście jakieś kłopo- 
ty?

— Ach, skądże? Wyżywienie 
regularne, w wyśmienitej restau­
racji „Arkadia", zakwaterowanie 
na polu namiotowym 'przy tech­
nikum... — o tym można tylko 
marzyć.

— A  Jak spędzaliście czas 
wolny?

— Z tym także nie mieliśmy 
żadnych problemów, ponieważ 
po prostu nie było go. Tyle 
dekawych imprez, zabaw, kon­
certów, występów, źe nie wszę­
dzie mogliśmy nawet zdążyć. 
Wszystko to świadczy o tym, źe 
naprawdę byliśmy uczestnikami 
Kongresu na równi z dorosłymi, 
mimo że byliśmy najmłodszą 
grupą.

Kongres zakończył się uroczy­
stością Zesłania Ducha Świętego 
— Mszą Świętą na rynku mia­
sta i błogosławień­
stwa pasterskiego Biskupa Pło­
ckiego.
' Zdjęcia z przedstawicielami 
duchowieństwa l Panem Janem 
PUterem-Cajewskim, którego już 
kiedyś powialiśmy w Wilnie, zo­
staną pamiątką na zawsze o na­
szym pobycie w Pułtusku, pod-1 
czas którego jakże wzbogaciliś­
my się duchowo.

— Dziękuję Pani za namowę.
— Korzystając z okazji w imie­

niu wszystkich dzieci chciałabym 
podziękować Panu Konsulowi 
Zdzisławowi Kltllńsklemu, Zwią­
zkowi Polaków, księdzu probosz­
czowi Józefowi Asddełowlczowi, 
kierowniczce zespołu „Kwiaty 
Polskieu Józefie Chorośdn, 
wszystkim wyżej wymienionym 
osobistościom w Polsce — na­
szym przyjaciołom w kraju 1 za I 
ganicą, którzy w mniejszej czy 
większej mierze przyczynili się 
do tego wyjazdu.

Rozmawiał 
Waldemar CHOBOSON, 

uczeń Ejszyskiej 
Szkoły Średniej I

pŻASfEPY 
[MŁODYCH!

P ra c o w i te  lato
Słońce,

powietrze,
truskawki

po prostu uwielbiamy — mówią 
uczniowie Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. Wł Syrokomli. -Od 
dwóch tygodni pracują oni w 
podwileńskich Awiżeniach przy 
zbiorze truskawek. Jest to 40 
osób z VU—XI klas. Codzien­
nie razem z nauczycielkami Jad­
wigą Kudirko, Teresą Kolendo, 
Anną Sieiewicz, Wandą Jukne- 
wicziene dojeżdżają autobu­
sem. Rano o dziewiątej z placu 
szkolnego. W  Awiżeniach pra 
cują por dnia. Jeżeli jagody s*, 
duże i nastrój sprzyja, potrafią 
zebrać nieraz po 20 — 26 ki­
logramów.

— Na lody gofriy zarobimy — 
twierdzą osmakiasiatki Abna 
Łukaszewicz i Alina I trifjko

— Płacą dzieciom po u  kopie­
jek za kiło — wyjaśnia je*km z 
nauczycielek. — To nieźle. 
Przecież jeszcze obiad mamy za 
darmo. Obfity, Są dwa drugie
tianbi

— Czy smaczne? Nie tak jak 
w domu, ale możliwe do zjedze­
nia — mówi Renata Sienkie­
wicz z klasy VI b.

— Dla nas to wszystko są 
drobiazgi — uśmiechają się Be­
ata i Ilona. — Najważniejsza 
jest atońce i świeże powietrze. 
Opalamy się do woli.

— I jut nie trzeba niczego 
wkuwać. Ani mieć tremy każne- 
go noka , jak przed lekcjami 
bywało — dodaje siedzący nie 
opodal chłopak. — Mój 
ma wakacjet

Nauczycielka Elżbieta War- 
żagolis opowiada o uczniach 
zatrudnionych na lato gdzie taw 
dziej. Praktyka produkcyjna 
jest przecież obowiąAowa. 
Niektórzy ustosunkowują się 
do tego jak do możliwości za­
robku. To przeważme starszacy. 
Załatwiają sobie pracę w zakła­
dach. Niąraz trwa ona dłużej 
niż obowiązujące dwa tygockiie. 
Niektórzy — tych najmniej .— 
porządkują przy szkole. Za dar­
mo. Romantycy wyjeżdżają 
detatu na tzw. obozy pracy 
wypoczynku. 35 osób pracuje na 
sużańskich W  Sużanach
upłyną im dwa tygodnia lata.

Drodzy czytelnicy „Zastę­
pów”. Napiszcie o swojej prak­
tyce produkcyjnej. O tym, co 
robkie poza nią. Gzy mieliście 
najdakawzzy dtzień lata? Co 
się nań złożyło. Redakcja czr 
ka na wasze listy.

Leokadia KOMAłSZKO

z twOrczosc]
UCZNIOWSKIEJ

X  A  T O

Cóż za dziwo?
W polu tyto dojrzewa żywo, 
JęczaUeń ztełosym lanea alę

I aa ntebte niby placek 
Jesae się rumieni.
Czy to z prawa, czy to z lewa — 
Piękno kwiatów mię olśniewa.
A Jak gwarno I wesoło:
Dzłed pożegnały szkołę.
Tam, gdzie sianie wzrok

człowieka, 
wszędzie lato Jego czeka.

Mboslaw PUKSZTO, 
ąux klasy VII a Wileńskiej 
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Potrzebna jest wspólna ocena

D o  R a d y  N a j w y ż s z e j  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

My, byli totnl,rte Armii Krtl«w«| oraz człon­
kowi. Klubu Zohiunty ArmU K»]owe| Ziemi 
WlleńsktoJ M MOIumlCTlOT Hn M
Rudy Najwyższej Rtpubtiki Utew<klęj ■ f c l  
mora 1990 roku. Ulw. proklMoow.l« tÛ po<fl«- 
elotó tyciymy osiągnięcia porozomtenl* w 
fogu x rxqd«m Zwlfldtu R.dileckl«eo, 
bv nl. byŁ Uważamy, te tylko naród Litwy rao- 

decydować o Je j priysztoicL Popieramy uch- 
waly Rady Najwyższej Republiki Litewskiej m«- 
jice na celu dalszy demokratyzacja 
tycznego i społecznego o m  dąienla wolnościo- 
JTktóre K  «cxe*6lnle blinie. Zn*my ją. 
Wlajnle o wolność w»layil*my w latach U. woj­
ny światowej, o . wolność taj Ziemi, na której 
dziś mieszkamy wszyscy.

polaków i Litwinów tuczy włpólna historia. W 
szeregach Armii Krajowej w.lczyU | J P W J ?  
■wolność ludzie różnych narodowości, Litwini ró­
wnie! We wspólnych grobach tołniertkich spo­
żywają walczący niegdyś w Ceregach  ̂AKPo- 
tacy. Litwini, Białorusini, Żydzi, Rosjanie, Fran­
cuzi, a nawet Niemcy. 14 marca br. w PoUce 
Został' utworzony Światowy Związek Żołnierzy 
Armii Krajowej. Nie powstał przypadkowo, nale-

ty uszanować pamięć łych, którzy zginęli wal­
cząc o wolność, uhonorować jeszcze żyjących.

Boli nas f niepokoi rozwinięta płatnio na ta­
mach niektórych pism niezgodna z prawdę hi­
storyczną kampania przeciwko Armii Krajowe]. 
Nłe sprzyja ona porozumfeniu polsko-litewskiemu, 
na którym przecie! szczególnie teraz tak nam 
wszystkim zalety.

Uważamy, te tylltó wspólna polsko-litewska ko­
misja historyczna może i powinna wyjaśnić ten 
sporny, a dla nas tak walny problem w historii 
stosunków polsko-litewskich.

Dziś, jak i niegdyś jesteśmy za wolnością, dla­
tego wyrażamy swe poparcie wolnościowym dą­
żeniom narodu litewskiego.

H. SIECZYftSKI, 
prezes Klubu Żołnierzy Armii Krajowej 

Ziemi Wileńskiej, były żołnierz AK 
Ł  SZADZIANIEC, 

zastępca prezesa Klubu Żołnierzy 
Armii Krajowej Ziemi WileńśkleJ, 

były żołnierz AK 
J. WOŁKONOWSK3, 

aekietare Klubu Żołnierzy 
Armii Krajowej Ziemi Wileńskiej

Żołnierz mjr „Sztremera"

Michał Wojtonis „Wróbel" w 
czasie wojny był żołnierzem 3 
plutonu 3 kompanii V  batalionu 
77 pp. AK mjr Stanisława Tru­
szkowskiego „Sztremera". Brał 
udział w wielu akcjach bojo­
wych przeciwko okupantom hit­
lerowskim, które St. Truszkows­
ki .opisał w swojej książce pt. 
„Wspomnieoia partyzanckie".

B maja 1946 roku Trybunał 
Wojskowy MSW obwodu gro­
dzieńskiego M. Wojtoni-
sa na 10 lat ,,isprawttiehio-txu- 
dowogo łagieria" z pozbawie­
niem praw na okres 5 lat. Był 
w Workucie (Komi ASRR). 30 
kwietnia 1955 rokn został zwol­
niony spod straży 1 od maja 
tegcA roku znajdował się w 
Workucie jako zesłaniec nie ma, 
jąc prawa nigdzie wyruszyć z 
tego miasta. 9 lipca 1955 roku 
został zwolniony z łagrów i unie­
winniony.

Na pierwszy rzut oka lakoni­
czna, krótka kronika, a ileż kry­
je w sobie cierpień, męczeństw, 
ofiar, poniżenia elementarnej 
godności ludzkiej. Za co? 2e ja­
ko żołnierz walczył o  wolność 
swojej ziemi ojczystej, bronił 
honoru 1 dobrego imienia Pola­
ka. Właśnie dzięki temu pan Mi­

chał z Bogiem w sercu, z modlit­
wą przetrwał, wytrzymał wszyst, 
kia próby, nie załamał się. Wró­
cił do domu. Mieszka obecnie 
w Ej szyszkach z rodziną, z dzie­
ćmi. Jest cenionym, szanowa­
nym człowiekiem, obywatelem,' 
członkiem Klubu Zohiiensy Armii 
Krajowej Ziemi Wileńskiej, sta­
łym czytelnikiem „Kuriera Wi­
leńskiego".

Jeny SUR WIŁO

NA ZDJĘCIACH: w pierw­
szym szeregu od lewej — pluto­
nowy „Kruk", drużynowy „Czar. 
ny*' Bolesław Siemiątkowski, Ja­
ko czwarty n(konH Wiesław 
Gierłowski, szósty — M. Wojto- 
nis; pan Michał przy swoim do­
mu rodzinnym wraz z toną Ha­
liną.

Zdjęcie i repr. W. Charlna

Zaproszenie na spotkanie
30 czerwca o godz. 10.00 w 

siedzibie Związku Polaków na 
Litwie {ul. Wielka 40) odbędzie 
się kolejne zebranie Klubu Żoł­
nierzy Armii Krajowe] Ziemi

Wileńskiej. Na porządku dzien­
nym: przygotowania obchodów 
46 rocznicy wyzwolenia Wilna, 
projekt upamiętnienia miejsc

pochowania żołnierzy AK w Kal­
warii oraz sprawy bieżące 

Na zebranie zaprasza się człon­
ków Klubu oraz wszystkich, któ­
rzy ciekawią się tematyką akow­
ską.

InL wL

S J P O R  T
TERAZ — CWIEBCPBNAŁY

|  Coraz gęstsze staja się sito w 
piłkarskim Mundialu. Na placu 
ojd pozostała jut tylko |Hn« 
rzacta drużyn. Jakie przystąpitj 
ro puli finałowa).

| 25 I 24 czerwca odbyty się 
ostatnie mecze 1/8 finału, la  bit- 
lżej podium, tym zaciętsza wat* 
Ika. Jedynie Włosi potrafili w 
podstawowym czasie gry, poko­
nawszy — 2:0 Urugwaj, zapew­
nić sobie ćwierćfinałowy przepu­
stkę: W  pozostałych pojedyn­
kach na zwycięzców wskazała 
albo dogrywka, albo nawet rzu­
ty karne. Te ostatnie strzelane 
były w meczu Irlandii z Rumu­
nią, po tym, kiedy w 120 minu­
tach nie padła żadna bramka. 
„Jedenastki “ lepiej realizowali 
piłkarze Irlandii, którzy wygrali 
ostatecznie — 5:4. Niezwykle 
zacięty przebieg miały spotkania 
Jugosławia—Hiszpania oraz An­
glia—Belgia, Jugosłowianie wy­
grali po dogrywce — 2:1, a An-

—• W, z tyss, i i  rwyrw, 
•kiego e*a straSMt w 120 £

Ćwtarćftnaty odbędą «|ę j l  
czerwca i i rfpca. W mlbaĘę 2  
grają JagMlswls- ArgnfeS 
oraz Wiodw~Maat4 •w jgJE  
dzielę — V N - M  
oraz Anglia' Kamerko

/OLOMA" CONTRĄ
j a R m z m ”

Po <flstes| przerw!* W mm 
grywkaćh I Ugi ptRtsHkkfc mj- 

Litwy )«tn» w kolejny* 
n * »  wystąpi sUeMM J m h  
nln', O godt 19 na _ ^  
boisku stadionu „<3tatar*as* _ _ _  
nsr się ona z wtfaAskkn JCjAmR. 
sztesi*.

„Kibfrfcasds* w IhisMKaMs Rg' 
polski oznacza .Jskia*. Cay j g  
kmla* zdoła wytrrast z |hH  
zwycięski sofcie plnmialf Asa ' 
zobaczymy.

W . w t  | TA9R

Redaktor 
Zbigniew BA1 CEWICZ

E K R A N Y

MOSKWA — I  sala — „Msfls 
przeciwko Mindz{*> o 11, 13, 15. 
17, 19, 21. U eaia — p9*wrimW  
tjawo-il* (dla dorosłych) o 10.30,
12.30, 14.30. 10.30, 18>30. 20.30.

VID KOSA LA — „Młodość, gapi- 
tal, miłośC* o 14. 10, 17AS. 
„Wybór *B1l" o 19.30.

wilhius — ,, Koniec sezonu 
lodów*, „Jak dotrzeć do prawdy* 
(dok. Indie) o  11. 13. 15, 17, 19,

VIDE09ALA — Kreskówki sene- 
rykartekie o 11.46. 13.40, 15.45, 
17.45, 19.45. „Reaniroator* o
31.90.

Kalendarium
*  CiwwHh (29.VI) tort t f l

*  Wschód Słoilca — AjU , I g  
ckód — 22.60. PtngaSC dma 17 
ąodz. 19 min.

Utswska Słusne HySn.___
logiczna przewiduje aa 39 i 
Wea zachmurzenie 
krótkotrwałe spady,
łudw lewa-1 athowel, ____
ny, temperatura 24~99 slepnl.

W cfąqu naasfpnycl* SsStk 
dn| temperatura w nocy 19—IŁ 
w dzień 19—23 stspnta.

VID EOS AL A — „36 szczebli 
Szaollnha** o 15, 19, ^Córka mi­
strza konfu- o 17, 31.

LAZDYMAI — ^Szsremletje. 
wo-ll- (dla dorosłych) 39. 30.YI 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21, 30.VI,
l.Vfl o 11, 15, 17, 19, 31. 30.VI 
„Wstrtąssjącs przygody mus*- 
kleteróWN (dla dzieci) o 13.

YIDEOSALA — „Przedśmiertna 
tyczenie** o 14.30. 16^0. jed e ­
naście dn| | nocy* (dla doro­
słych). nim I o 18.30. film II o
30.30.

TAIKA — „Mój mąt -  *  H- 
nsj planety* o 13.30, 1&30, 17^0,
19.30. 21aM). W ostatnim aesnsie
— JCnóO " (dok.) 29. 30.VI, l.VU
— ,,WstrxąsaJącs przyqody mu­
szkieterów" (dla dzieci) o 11.30.

yiDEOSALA — HZamff o 13,
18.30. H^ywcam zjedzeni* (dla 
dorosłych) o 16, 22,

AIDAS — „Rodzona dziecko" 
ia ode,) o IB, 20.40. 30.YI l.VII 
o 15.20, 18, 20A0. 30Y1, l.VU — 
„Tranti VsntlM (dla dzieci) o 
13.40.

DRAUGYSTE — „Wielka prze. 
chadzka- (2 ode.) o 1030. 18.40. 
„Koniec aazonu lodów* o 16.40, 
21.10. „Podróż z kurą po rzece** 
(dla dzieci) o 15.

SPAUS -T- „Rodzone dziecko** 
(2 odo.) o 17.16. 20. 30.VI. l.Vll 
o 14.30, 17.15, 20.

AUSZRA — „Wielka przecha­
dzka- (2 ode.) o 10.30, 13.10,
16, 18.40, 21.15.

VIOEOSALA — Bruce Lee w 
minie ^9m|erteina qrs* o 10.40,
12.30. 10.10. „Wilkołak amary- 
kańskl" o 14.20, 18. MWIecaom> 
ca kawalerska** (dla dorosłych) 
o 19.50, 21.45.

PLANETA — „Sitara- (2 odą) 
o 13.30. 16. 18,30. » le *  najmniej­
szej poszwci* o 21.

TEWYNE — Yldsosala — „Fo­
tografia- (AnsHor «Maestro“  o
13, 16. „Ucieczka s Pdiablo- o
14. „Rom* o 18. Anastasja Kln- 
śky  w tamte „Kochankowie 
Marii** o 20.

T E L E W IZ J A
CZWARTEK, 99 CZERWCA I

PROGRAM REFUILNUUM
1B̂ 0 — fUm rab. dla dMSM 

..Ooić z przyszkłóci'. Ode. S 
19.05 — WladosnedcL 1Ł10 9  
Nowości dola (w Jęs. ros-t lRlS
— Dla przyjaciół przyrody. 19.4R
— Nawy p u # n  isepoia ,IH- 
raltsa- | grupy ^Psk sale". 2R49 <
— Dobranocka. 2L00 — Paas 
rans. 21^6 — Saanutey slesa.
31.40 — Stadło perteftesis.
23.40 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

Aktualny wywiady 20^0 — Ma- 
zyka w eterze. 22.50 — ZjeiftBe- 
czeule twórcze JBab pieiusjT.: 
73A0 — Shdbs nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.00 — Na OL

sklego. Podczas Mass ay c ___
— Doizraoocka. 20.00 — Pika 
dcic. 20t30 — Na efcnuDe — 9R- 
beris. 2D.4G — 91lm M saneav J 
, j a e an‘ . Ode. 1  32 Ig — 7W- 1 
nłej tenleuwy Wknblsdooa.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM f

■ ■  10BS5 — . C H B  
Jzkuląt s Padduiskoa- — RH| 
kom. prod. snslslsidat. IEJO — 
Program ckiia HJS §| Talsa^ 
press. 1&39 —i .Jltsiw*. IU9 
'— Rfen (Wromwinfciy. ISJI -  
Macayi kauśaśd 1B.4S — J f  
mftnoir. 9RJD0 — fluka wc. 3RJ9 
— „Kupić, nfts kapAO — as^ . 
ipn konsumenta. 29.39 — UsM- 
moścL 2U05 — „Czwarta 
dzftestąt z Paddtośion- — M  
kryn. prod. snRsIskkl. 1LJR 5  
Interpelacje. 23.40 — Sport.
33J0 — ^eaaar — tamamj* 
■ktuateości kiskural yck R.33 —


